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Przyjmajt się ogłoszenia do wszystkich gazet.
^ Druk i wydawnictwo ^Spółka Wydawnicza* Sp. z o. odp* w Nowemmieście.

Cena ogłoszeń; Wiersz w wysokości 1 milimetra na stronie 6-łaraowej 15 gr, 
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słowo (tłuste) 30 gr każde dalsze słowo 15 gr. Ogłoszenia zagrań. 100% więcej.
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a o w  XIX NOWE MIASTO LUBAWSE1E, WTOREK, DNIA 14 MARCA 193» N — Np 31

Inni sę tego samego zdania,i_ 
co i my.

Niedopuszczalne Jest w ypieranie  
Indywidualnego handlu przez placówki ^  

spółdzielcze. — W ywiad z p. posłem  S tan .1 
Jóżw laklem .

Niedawno terno poświęciliśmy aa 'łamach na­
szego pisma dłuższy artykuł sprawie zamierzanego 
przez pewne t-at. czynniki w Nowym Mieście za- 
łożenia spółdzielni spożywcze] pod nazwą »Spo­
łem*. Oświadczyliśmy się z całą stanowczością 
przeciw tego rodzaju poczynaniom, mogącym szko­
dzie naszemu prywatnemu kupiectwu. Ze nasze 
zdanie nie jest odosobnione, że przeciwnie po­
dzielać je musi każdy Polak, mający na względzie 
interes narodowy i państwowy, dowodzi tego m. in. 
eboćby wywiad, zamieszczony na łamach war­
szawskiego .ABC* z p. posłem Stanisławem 
Jóźwiakiem. O ióżwyrażone tam przez p. posła 
Jóź wiaka myśli i zdania o tego rodzaju spół­
dzielniach pokrywają się w całej pełni 
z naszymi własnymi. Dla informacji Szan. Czytel­
ników podajemy jego wywiad poniżej.

— Czy sp ó łd zie lcza  form a w łasn ośc i — zdaniem  
Pana P osta  — aow lana zn a leźć  za sto so w a n ie  w e  
w szy stk ich  dziedzinach  ty c ia  g osp od arczego  ?

— Stanowczo nie. Uważam, że spółdzielcza 
forma własności powinna tylko tam mieć zasto­
sowanie, gdzie jest dużo słabych jednostek 
gospodarczych.

A ja k ie  w inny b y ś  zasad n ieze  zadania spół- dzic' «ości ?
— Zasadniczym zadanfem spółdzielczości jest 

s tw arzan ie  p lacó w ek  handlowych ta m  w szę ­
dzie, gdzie n ie  ma Indyw idualnego h and lu  
polsk iego .

Czy uważa Pan P o se ł za s łu szn e  ł e e lo w e  tw o ­
rz e n ie  Spółdzieln i sp o ty w có w ?

— Zdaniem moim — opowiada p. poseł Jóź- 
wiak — tw o rz e n ie  S p ó łdz ie ln i Spożyw ców  
■ie Jes t ju ż  <-zisiaJ nie t j h o  p o trz e b n e , ale  
n a w e t szkod liw e. S zczegó ln ie  odnosi s ię  
to  do  z iem  zachodnich.

Jed n ym  z n ajw ażn iejszych  dzisiaj zadań je s t  
ed *yd zea le  I u n arod ow ien ie  handlu w  P o lsc e , czy  
w ięc  zdaniem  Pana P o s ła  rnch sp ó łd z ie lczy  ..dopo­
m aga w tym , czy  też  p rzeszk ad za?

— W prowadzonej dzisiaj przez ca łe  polsk ie 
spo łeczeństw o  a k c ji  unarodow ien ia  I od- 
ży d zen ia  hand lu  ru c h  spółdzielczy  b e z ­
w zg lęd n ie  pom aga. Przede wszystkim w 
handlu ziemiopłodami, nabiałem 1 węglem w 
c en tra ln y ch , w schodnich I po łudn iow ych  
w o je w ó d z tw a ch .

Czy Jest d op u szczaln e z pnnktn w id zen ia  in te ­
re só w  narodow ych  w yp ieran ia  Indyw idualn ego  
handlu p o lsk ieg o  po w siach  ł m iasteczk ach  p rzez  
p ew sta ją ce  h an d low e p laców k i sp ó łd z ie lcze  ?

-  Jest rzeczą oczywistą i zrozumiałą, że 
z punktu  w idzenia In te re só w  naro d o w y ch  
w yp ieran ie  indyw idualnego h a n d lu  po lsk ie ­
go po w siach  1 m iasteczkach  p rzez  pow sta­
jące  placów ki sp ó łd z ie lcze  je s t n iedo ­
puszczalne.

Spółdzielczość jest pierwotną formą dystry- 
bocji gospodarczej; t  niej automatycznie musi 
wyrastać indywidualny handel,

W każdym człowieku spoczywa pęd do 
usamodzielnienia się? i z urzędnika spółdzielni 
powinien powstać samodzielny kupiec. To doś­
wiadczenie zrobiliśmy już w końcu 19 go wieku 
•  nas, gdzie z urzędników Spółdzielni wycho­
dzili polscy kupcy samodzielni.

C h cielib yśm y Jeszcze  ua zak o ń czen ie  u s ły sz e ć  
op in ię  Pana P osła , czy  cb ęć  w p row ad zen ia  sp ó ł­
d z ie lcze j form y w la sa o śe l do w szystk ich  d zied zia  
ż y d a  n ie  j e s t  przypadkiem  n aślad ow an iem  oh eych  
w żerów  ?

— Tsk. To nie jest pozbawione racji. Dążność
do wprowadzenia spółdzielczej formy własności 
we w szystkich dziedzinach życia Jest wyra- 
aem pewnego św iatopoglądu nam Polakom  
zapełn ia  obcego. Importowane do n u  doktry­
ny są całkowicie obce aaszej psyehioe aarodo-. 
woj. ;

gfiWSE j&, ‘ . .

O jciec św. Pius X II
zasiadł na Stolicy Piotrowa]

Teorie te zostały już częściowo wypróbowane 
na początku 19 go wieku przez Owens, Weigta 
i innych i wszędzie zbankrutowały.

Im  bow iem  je s t  w yższa in te lig en c ja  
danego  n a ro d u , tym  w k a ż d e j jed n o stce  
w iększy  pęd  do u sam odzie ln ien ia  się*.

Tyle, co i na powyższy"1 temat powiedział 
p. pos. Jóź siak. Od siebie tylko jeszcze dodajemy, 
że z pewnej strony czy kierunku w Polsce są dą­
żenia, aby drogą rozwoju tego rodzaju form spół­
dzielczości doprowadzić powoli do uspołecznienia 
c a łe j w łasności p ry w a tn e j i dojść w ten 
sposób w ostatniej konsekwencji do komunizmu. 
Toteż społeczeństwo nasze polskie musi mieć 
baczne oko na rozmaite poczynania, aby im zaraz 
w samych zaczątkach położyć kres.

B rakło  ty lk o  depeszy  od S talina I k an c le rz a  
H itle ra ...

Rzym. Wśród gratulacyjnych depesz, nade­
słanych po wyborze Piusa XII, zabrakło telegramu 
— jeżeli i pominąć Stalina — jedynie od kanclerza 
Hitlera.

Reprezentanci reżimu sowieckiego, nieuznanego 
nigdy przez Stolicę Apostolską, nie złożyli oczy­
wiście kondolencjl po śmierci Piusa XI. Natomiast 
Niemcy uprzedziły inne państwa w złożeniu wyra­
zów kondoleucji. Wyrazem tych tendencyj było 
życzenie kanclerza Hitlera złożenia wiązanki kwia­
tów na grobie Piusa XI — co nie mogło zostać 
urzeczywistnione jako sprzeczne z protokółem 
watykańskim.

Na tym tle tym jaskrawiej wypadł brak de­
peszy gratulacyjnej dla nowego Papieża Piusa XI. 
Niemcy znajdują się również wśród tych nielicz­
nych państw, które reprezentowane będą na uro­
czystościach koronacyjnych nowego Papieża nie 
przez specjalną delegację, lecz przez ambasadora 
przy Watykanie.

W ybory u D obossyńakiego.
i Kraków. W wyborach do rady gromadzkiej 
w Chorowicach (pow. krakowski), gdzie znajduje 
się posiadłość i n i. Adama Dobossyńakiego, wasyst- 
kie mandaty w iiazble 19 zdobyło Stronnictwo 
Narodowe.

Alarm w Paryżu.
N iem cy m ają  zaatakow ać H o land ię  

i S zw a jca rię  w ciągu b ie l. m iesiąca.
W paryskim „Journal des Debata* zamieścił 

znany dziennikarz francuski Bernus alarmujący 
artykuł o przygotowaniach Rzeszy do ataku na 
Holandię i Szwajcarię natychmiast po zakończenia 
wojny w Hiszpanii. Jak wiadomo, Holandia ma 
bogate kolonie.

• Nas to  ty lk o  m oże c ie sz y ć .__ _
Anglicy zaliczają armią polską~do 

najlepszych! w Europie.,
Polska [możej zmobil zować , 6 1|2 mil. armlę.

i> Presa angielska” zaczyna przfj<ł*l«ć wyraźne 
zainteresowanie siłą  zbro jną Po isk l. Artykuły 
ostatnio, na ten temat zamieś-ił „Manchester 
Guardian*. Pisze on m. in.: M a te ria ln ie  1 mo­
ra ln ie  arm ia polska je s t  d s tś  d t le k o  p o tę ­
żniejsza niż k ied y k o lw iek  była i może być bez 
przesady zaliczoną do najlepszych współczesnych 
armii Europy. K aw a le ria  polska zajmuje b. 
doniosłą pozycję w polskim systemie militarny«. 
Część polskiej armii jest świetnie zmotoryzowana. 
(Ś8;- Dziennik obli« za „wyćwiczone rezerwy polskie 
najmniej więcej 4 1|2 mil. ludzi, zsś w czasie woj­
n y  Polska może zmobilizować 6 do 6 1|2 miliona 
ludzi. Ogólnie uważane jest, że Polska posiada 
przeszło 2000 samolotów, a szereg polskich fabryk 
pracuje w dzień i noc, produkując setki srmolo- 
tów miesięcznie*. Nas takie zdanie o naszej ar­
mii tylko może cieszyć. Każdy bowiem Polak 
musi pragnąć, by srania nasza była tak ślina, aby 
z góry odbierała cbęci każdemu, któryby żywił 
zamiary agresywne wobec Polski.

P rz e d  p o d ró ż ą lan g le lsk ie j p a ry  k ró le w sk ie j 
do  K anady.

Paryż. Agencja H vasa donosi z Londynu, 
że data podróży angielskiej pary królewskej do 
Kanady została zmieniona. Angielska para kró­
lewska odjedzie z Anglii 6 maja w sobotę, a nie 
w poniedziałek 8 mc ja.

Według doniesień z Toronto rząd prowincji 
Ontario zaprosił do Toronto pięcioraczki Dionn® 
wraz z rodzicami, a to celem przedstawienia pięeio- 
raczków angielskiej parze królewskiej w czasie 
jej pobytu w Toronto.

Ż ydzi — w ieczn i tu łacze .
Wiedeń. Przed przeszło dwoma miesiącami 

opuścił Hamburg statek „Ooenlgstein*, na którym 
znajdowało się kilkuset wiedeńskich Żydów, wyeks­
pediowanych przez wiedeńskie biuro Centrum do 
Gujany. Według nadeszłych wiadomości statek 
ten krąży od blisko dwóch miesięcy pomiędzy 
Gujaną, Wenezuelą i Kolumbią, szukając dogodnego 
skrawka ziemi do wysadzenia swoich pasażerów 
na ląd, gdyż powyższe kraje nadal wzbraniają się 
przyjąć ten transport emigrantów.

Włoski d z ien n ik arz  sp o llczk o w ał Żyda.
Prasa warszawska donosi, że podobno w cza­

sie pobytu gości włoskich w stolicy doszło w je­
dnym z lokali nocnych do awantnry z Żydami.

Gdy grupa dygnitarzy i dziennikarzy włoskich 
s red. Gaydą na czele weszła do „Adrii*, gdzie 
odbywała się zabswa studentów żydowskich, jeden 
z Żydów począł krzyczeć: „Precz z Mussolinim, 
precz z faszyzmem I* Red. Gayda natychmiast 
spoiiczkowsł bezczelnego Żyda, którego policja z 
miejsca aresztowała.

2 m il. 77 tys. z ł  niedoboru w m. lutym  
w ykazały w pływ y 1 w yd atk i budżetowe.

Tymczasowe zamknięcie rachunków skarbo­
wych za luty 1939 r„  tj. 11-ty miesiąc okresn 
budżetowego 1938 39, wykaznją dochody w kwo­
cie 197,130 tys. zł i wydatki w kwocie 199,207 tys, 
zł, niedobór zatem wynosi 2,077 tys. zł.

Po potrącenia tego niedoboru od nadwyżek, 
uzyskanych za 10 miesięcy okresn 1938 S9 —- nad­
wyżka za 11 Błiesięey wyniesie 321 ty*, zł.



Z krwawej Hiszpanii.

Ambasador cferwocej Hfszpani! Asksssrte w Londynie opn- 
•scsa gmach ambasady. Aaglia bowiem u&nała za prawowity 

rząd gen. Franco,

Przewrót w Słowacji
N agłe »dym isjonow anie  rząd u  fes. T iso.
O głoszen ie  s ta n u  oblężenia w Słow acji.
Praga, 10 3. Dziś rano wydano komunikat, któ* 

ry powołując się na konstytucję, wywodzi, że Czechy, 
Morawy i Słowacja tworzą wspólne państwo fede­
racyjne i zarzuca, że przeciw tym zasadom w osta­
tnich czasach występowali w Słowacji prof Bela 
Tuka i szef rządu słowackiego S-.no Mach, Którzy 
opierając się na niektórych podejrzanych elemen­
tach, wykorzystywali słabość i niezdecydowanie pre­
miera słowackiego ks. Tiso i kilku innych ministrów. 
Ponadto zamieszki, powst łe na skutek słabości 
rządu słowackiego, mnożą się ostatnio w Słowacji.

Z tego powodu ub. nocy prez. republiki dr 
Macha usunął ze stanowisk premiera rządu słowac­
kiego ks. Tiao, min. gospodarki Prużańskiego, min. 
komunikacji i robót publ. Durczańskiego oraz min. 
cprawiedl. dr Vanro. Poza tym rząd czeski wydał 
nakaz rozbrojenia gwardii ks. Hiioki, która rzeko­
mo przygotowywała zamach stanu, mający na ce­
lu oderwanie Słowacji od federacji ze Słowacją. 
Ogłoszony został również stan wyjątkowy. Człon­
kowie b. rządu słowackiego zostali aresztowani. 
B. premier ks. dr Tiso miał schronić się do jednego 
z klasztorów słowackich. Nowym premierem został 
mianowany dr Siwak.

S tarc ia  u liczn e  w  B ratysław ie .
W stolicy Słowacji Bratysławie jeszcze ni© na­

stąpił spokój. Słowacy, mimo obsadzenia stolicy 
przez wojsko czeskie, nadal manifestują swą wolę 
zupełnej niepodległości. Co nejznamiennlejsse, 
pomagają Im w tym Niemcy» którzy ze swym do­
wódcą Karmssinem aa czele również urządzili 
demonstracyjny pochód, domagając się zupełnej 
niepodległości dla Słowaków. W ogóle przypu 
szczają, że za tą akcją stoją Niemcy. Niem. Biuro 
Informacyjne podaje, że rząd słowacki ks. Tiso 
prosił Berlin o pomoc.

W icedyrek tor BGE p rzy ją łIch rzes t.
Warszawa Wicedyr. B. G. K. były poseł B, B., 

p. Paweł Minkiewicz przyjął chrzest wraz z całą 
rodziną.

Uchwały Komitatu Ekonomicznego
R. M.

W 'piątek, 3 bm. odbyło się pod przewodnie 
twem wicepremiera Kwiatkowskiego 1 w obecności 
premiera gen. Sławoja-Składkowskiego posiedze­
nie Komitetu Etonomicznego Ministrów.

K>mitet Esonomiczny omówił sprawę urucho­
mienia robót publicznych w r< ku bitżącym, po­
stanawiając, że roboty te rozpoczęte zostały 10 
marca.

N tstępale Komitet Ekonomiczny powziął n- 
chwałę w sprawie organizacji zatrudnienia bezro 
botnyeb na robotach, prowadzonych bądź finanso 
wanych przez orgia* pióztwowe, samorządowe 
oraz inne instytu je publiczno orawue. M. in. po­
stanowiono, że w razie niemożności zatrudnienia 
ich na miej* u, bezrobotni będą przemieszczani do 
robót, prowadzonych poza miejscami Ich stałego 
zamieszkania.

Wreszde Komitet Economiczny zatwierdził 
nmowę, zawartą między monopolem spirytusowym, 
a przemysłem naftowym, dotyczącą odbioru « ro ­
ku 1939 przez przemysł naftowy splrytnsu odwo­
dnionego ną cele mieszanek spirytusowo-benzyno 
wych oraz rozpatrzył szereg spraw bieżących.

D eb a ta  w ’ Senacle.
Ostatnio w Senacie doszło do wielkiej debaty. 

M. i. senator Prystor, b. premier, domagał się ry ­
chłej zmiany ordynacji wyborczej, jako nakazu 
chwili właśnie^Dod kątem widzenia, mają -ych nastą­
pić w maju 1940 r. wyborów przyszłej Głowy Pań 
gtwa, gdyż wybór przyszłego Prezydenta — 
winien być dokonany przez całe społeczeństwo. 
Odmienne stanowisko zajął sen. Kamiński, który 
wywodził, że zmiana ordynacji wyborczej, a wy­
bory Prezydenta to dwa różne zagadnienia.

Zyd-lcomisarz bolszew icki działaczem
Zw iązku N auczycielstw a P o lsk iego .

Przed Sądem Grodzkim w Wieluniu toczyła się 
ciekawa sprawa kierownika wydziału propi gaitdy 
Stron. Narodowego p. Mariana Flaka, oskarżonego
0 rozsiewanie fałszywych wiadomości na wiecu 
Stron. Narodowego. Akt oskarżenia zarzucał p. 
Flakowi m in. to, iż wyraził się fałszywie o dyg­
nitarzu ZNP, Żydzie M aadelbaum ie-D rzew ies- 
k im , że b y i d aw n ie j kom isarzem  bolszew ic­
kim» a dz ś uczy  dziec i polskie polskiego
1 J e s t wpływów fig u rą  o raz  fila rem  Z w iąz­
ku  N auczycielstw a po lsk iego .

Obronę wnosił apl. adw. Z. Obilzajek, który 
dołączył do sprawy wyjątek z pamiętników b. 
prezydenta St. Wojciechowskiego, w których wy­
raźcie autor pisze, że M endelbaum  z o sta ł w r. 
1917 m ianow any p rz e z  S ta lina  kom isarzem  
w H osji bolszew ickiej.

Po przedstawieniu jeszcze odpowiednich doku­
mentów z prasy sąd z art. 170 k. k. p. Flaka 
uniewinnił.

Ł atw iej zostać posłem  niż radnym.
Z Grójca donoszą, źe pos. Gutowski kandy­

dował tam na radnego gminy Dr wsław, w pow. 
grójeckim 1 otrzymał tylko 3 głosy. Wybory 
unieważniono. Należący do OZN pos. Gutowski 
został wybrany do parlamentu w okręgu skiernie­
wickim, uzyskają® 24 557 głosów.

— Słowem, łatwiej zostać posłem przy po­
parciu administracji, niż radnym gromadzkim, gdy 
braknie tego poparcia.
B u rm is trz  m . N akla sk azan y  na  2 la ta  wlęz.

Bydgoszcz. Zakończyła się przed trybunałem 
Sądu Okręgowego rozprawa karna przeciwko bur­
mistrzowi miasta Nakla Pawłowi Trybullowi. Sąd 
uznał oskarżonego wlanym przyjęcia od b. dyrek­
tora uakielskiej bekonlaruł dr Taubego łapówki w 
wys. 12 500 zł i skazał go za to na 2 lata więzie­
nia, zarządzając równocześnie konfiskatę samocho­
du zakupioaego przez Trybul a za pieniądze po­
chodzące z łapówki.

Odprawa pik. Koca.
Tygodnik „Zwrot* dość często konfiskowały, 

w numerze nlescoof skowanym przypomina z okazji 
dwuletaiej rocznicy założenia OZN następnjąss 
dane, dotyczące osoby płk. Koca :

.Pan Adam Koc bvł wielkim dygnitarzem w 
B nku Polskim przez 2 (dw r) m iesiące. Poza tysi 
odszedł i jak wieści twierdziły, otrzymał „odpra­
wy* coś około 260 000 złotych.

Ha, pomyśleliśmy sobie, to trochę za dużs. 
Wprawdzie dwa miesiące tytanicznej i owocnej 
pracy to także dużo, wprawdzie męczyć się musiał 
— jako nie-spet jalista w banku — straszliwie, 
wprawdzie pozbawiono go kawałka cbleba, powo­
łu ją c  n a  s tan o w isk o  z a in te re so w an e  1 o fia r­
n e  w Ozonie, ale przy haśle .surowego życia* 
ćwierć miliona nieco razi.

Postanowiliśmy rzecz zbadać, jako że sprawa 
dotyczy człowieka, noszącego przydomek .szla­
chetny*. Ł two się mówi: zbadać i Pewne sfery
są niesłyehan e dyskretne. Siadu w nich nie ma 
dorobkiewiczów, przeto nigdy się nie chwalą do­
chodami. To są dżentelmen) w każdym cala: 
skromni, małomówni, solidarni. Łatwiej zbadaś 
mgławicę, niż wysokość poborów całej grapy 
dżentelmenów.

No, a jednak coś niecoś dowiedzieliśmy się kn 
pohańbieniu oszczerców .Szlachetnego*. Owszem, 
odprawę mu przyznano około ćwierć miliona 
złotych za 2 (dwt) miesiące pracy. Ale urzędnicy 
skarbu czuwają i prawo u nas obowiązuje, wobee 
czego połowę zabrano lako podatek i .Sdacbetny* 
zainkasował zaledwie 130.000 złotych za 2 (dwa) 
miesiące zbożnej pracy, oczywiście, nie licząc 
normalnej pensji, którą pobierał.

A teraz widzicie sami ! Ot, po co plotki, po 
co wygadywania o protekcji, po co po calu ten 
jad opozycyjny ? !

Nie, nie należy przesadzać. Co więcej, jeśli 
przytoczone liczby chociaż w drobnej części są 
nieścisłe, to natychmiast sprostujemy*.

Wiadomość ta nie została ani' skonfiskowana, 
an! nikt jej nie zaprzeczył. Obyczaje zaiste spar­
tańskie, odprawa skromna, a skala zgodna z ów­
czesnymi iat9mi kryzysu.

Nie ma to jak surowe życie!

Ozon przeciw zatwierdzeniu 
nowego prezydenta m. Poznania.

Oficjalny organ poznańskiego Ozonu .Nowy 
Kurier“ wystąpił przeciwko nowemu prezydentowi 
miasta Poznania, p. dr Celichowsklemu, wybranemu 
— jak wiadomo przez większość narodową, — 
twierdząc, iż p. Celichowski reprezentuje zaledwie 
wolę 33 6 (!) proc. ogółu uprawnionych do głosowa­
nia mieszkańców Poznania. »Nowy Karier* wzywa 
władze do niezatwierdzenia prezydentury Ż e l i ­
chowskiego.

Tak tak, panowie z Ozonu 1 Kiedy chodziło 
o prezydenta miasta Łodzi, socjalistę K»«pińskiego, 
obranego głosami żydów i socjalistów, toście ani 
pary z ust o to nie wypościli, teraz, kiedy w Pozna­
nia głosami przygniatającej większości narodowej 
obrany został prezydentem Polak narodowiec, to 
was to w oczy kole i nie chcecie do tego dopuścić, 
by został zatwierdzony I I wierzyć teraz, że chodzi 
wam o zjednoczenie narodow e i

W ybory  w e W rześni p rzy n io s ły  wspaniale  
zw ycięstw o Str. Nar. — OZON poniósł 

Jeszcze  jed n ą  k lęskę .
Września. W niedzielę, 5 bm., odbyły siewy- 

łory do Rsdy Miejskiej we Wrześni. Na ogólaą 
iezbę 16 mandatów Stronnictwo Narodowe zdoby- 
o 11 mandatów. Dotąd Str. Nar. miało 7 przed­

stawicieli w Radzie Miejskiej. Ozon poniósł kom­
promitującą kieskę, zdobywszy 1 mandat. Dotych­
czas sanacja posiadała 7 radnych. PPS — 3 
ZZP — 1.

NIEGODNY.
---------  81

Dokończenie.
— Widzisz, moje dziecko ! — odezwał się do­

brotliwie, — jak to w ręku Boga nieraz nawet 
1 złe w dobre się obraca. Wprawdzie zamiary 
twoje były naganne, ale Bóg obrócił je na dobre 
dla nas i dla ciebie. Ja z mojej strony winienem 
oł tylko podziękowanie. Sędzią twoim być nie 
wyślę, ponieważ i sam nie jestem wolnym od wi­
zy. Wszak to ja pierwszy powiedziałem cl, że 
Franciszek z Panią chcą sobie przywłaszczyć pra­
wa, przynależne córce M arli; ja pierwszy rzuciłem 
ci w serce podejrzenie, w które wierzyłem. Zer­
wawszy ze światem, straciwszy wiarę w lodzi, nie 
wierząc w ich bezinteresowność — z taką łatwo­
ścią potępiłem najniewinniejszycb, najzacniejszych i
0  Edyto, czyż to nie ja jestem sprawcą nieszczęś­
cia, jakie ścigało biedną Marię i jej córkę ? Powi­
nienem się był miłości swej zaprzeć, powinienem 
był dla Marii nsnnąć poświęcenie ze swego serca
1 wmówić w jej ojca, że chciałem małżeństwa jako 
spekulant, dla dobrego interesu handlowego, że 
zerwanie bynajmniej mnie nie m artw i; powinie­

nem był przekonać Hobenhcfsna, że mąż Marii 
ma duszę stokroć szlachetniejszą od mojej. A ja 
postąpiłem jak samolub, który hce miłości tylko 
dla siebie, nie pytając, czy ta miłość będzie życiem 
czy śmiercią dła ubóstwianej kobiety. O Edyto, 
jam stokroć winniejszy od ciebie!

Edyta słuchała glosa starca jak głosu z nieba* 
który przez usta nieskazitelnych zsyła na ziemię 
pociechę; gdy skończył, zaczęła go błagać, aby 
jej zastąpił ojca przy ślubie.

— Nie, moje dziecko — jam te; o niegodny.
— Tyś niegodny ? — zapytała zdziwiona — 

niegodny, że kochałeś.
* f — Kochałem, ale tylko siebie, odpowiedział 
starzec 1 zakrył oczy dłonią.

Edyta zrozumiała, że starzec potępiał siebie 
aiesłnsznie, aby jej dodać odwagi i w isry ; oskar­
żał swe serce, które właśnie kochało miłością naj­
szlachetniejszą, bo miłością jedyną, co nawet jako 
wspomnienie przyświecało całemu jego pustelni­
czemu życia ; oskarża! się, bo chciał pocieszyć 
Edytę, źe są ludzie stokroć od niej gorsL

Nie mogąc uzyskać obietnicy, że będzie obe­
cnym na jej ślubie, błagała chociaż o błogosła­
wieństwo ; całując drżącą rękę starca, m ów iła:

— Pobłogosław... nawróconą grzeszniczkę,..

pobłogosław...
Łkanie przerywało wyrazy.
— Błogosławię — chociaż tegom niegodzien. 

I ręce starca spoczęły na głowie klęczącej, a oczy 
jego wzniosły się kn nieba. Serce ma w tej chwili 
uderzyło młodzieńczym zapałem -  twarz jaśniała 
miłością — tam w górze zobaczył swoją drogą 
Marię.

Pauli nie ma już oddawna w zamka ; miejsce 
jej we wszystkim zajęła Beata. Przy ożywczym 
promieniu domowego szczęścia rozwinęła się ona 
jak uroczy kwiatek. Każdy kocha ją serdecznie, 
ale jest pewien człowiek, który w tym przewyższa 
wszystkich — to dobry nasz znajomy, Gerard Mar- 
teli. Gdybyśmy naruszyli tajemnicę lista Beaty do 
jej dawnej przewodniczki, siostry Klemencji, 
w Rio de Janeiro, przekonalibyśmy się, źe na 
przyszłą wiosnę odbędzie się w zamka wesele.

A Paule ? Te wyższa istota już dziś jako 
siostra Teresa w zakonie św. Wincentego a Penlo 
jest aniołem opiekuńczym ubogich i chorych. Nie 
przybędzie ona na zaślubiny Beaty, ale przybędzie, 
jeśU nieszczęście jekie lab choroba przywołają ją 
do zamka. Są wybrani, którzy ewe szczęście kry­
ją, aby je oddać nieszczęśliwym.

KONIBC.



W I A D O M O Ś C I
Nowe Miasto Lubawskie, dola 18 marca 1939 r, 

Kalenśariyk. 13 marca, ponisdsisłek, Krystyny.
14 m»rea, * tarek, Matyldy.

Wsalidd sloflca g. k — 57 m. Zachód słońca g. 17 — m 85. 
Waakód księżyca g. 2 ~  02 m Zachód istęiyca g. 10 — m 40.

Z miasta i powiatu
Renowacja kapliczki i«pitalaej.

N ow e M iasto. Kapliczka tut Szpitala Powiatowego — 
dzięki zabiegom Siostry Przełożonej, dzięki poświęcaniu się 
ze strony artysty malarza z Poznania, p. Stan. Wróblewskie 
f®, którzy całkiem bezinteresownie podjął się pracy jaj re­
nowacji oraz dzięki pomocy ze strony Powiata przybrała 
piękną artystyczną postać. Dobór barw, pięknie sharmoniso- 
wanyck, w styla polskiego, de tek nazwiemy, baroko, nadaje 
kepi! ezce raiły, swojski, pogodny koloryt, e dopełnia całości 
piękna, sdoboa w złocenia ornameotecja ołtarza*

P. Stanisławowi Wróblewskiemu, znanemu artylcie ma- 
larzowl kościelnemu z Poznania, mającemu za sobą Jut prze­
szło 30-letnią praktykę w pracach kośdeln., który dokonał 1 re­
nowacji we wielu kościołach Poznania I prowincji, o a koś 
eioła 0 0 . Franciszkanów, kolegiaty farnej w Poznaniu oraz 
kościoła w Inowrocławiu, w Pleszewie. Grodsiiku, Wolszty­
nie, nalety się za je^o bezinteresowne poświęcenie szczera 
wdzięczność.

Z posiedzenia Rady M iejskiej.
N ow e mlaato. W ub. czwartek, 9 bm. — jak Jat po

krótce informowaliśmy — odbyło się pod przewodnictwem 
p. bart». Wachowiaka posiedzenie Rady Miejskiej przy 
udziale wszystkich radnych 1 członków Zarządu Miejskiego; 
obecni również byli: przewodu. komisji rewizyjnej mgr Ma*
ternlck!, leksrz pow. dr Lachowski i lek. wet. p. Łazarewics.

Na wstępie posiedzenia uchwalono zaciągnąć potyczkę 
w kwocie 40.000 zł z Funduszu Pracy na dalszą rozbodowę 
kanalizacji.

Po odczytania przez sakr. p. Czochralskisgo protokółu 
a ostatniego posiedzenia, który przyjęto, budżet administra­
cyjny referował radny dyr. Jankowski (Ozon).

Zeszłoroczny budżet wyra!« się w wydatkach sumą 
114150 zł, obecny prel minerz przewiduje 115.900 tł.

Dłuższa dyskusja wywiązała się nad sprawą dziełu 
,remnner»cj»*. W końcu postanowiono dział ten skreślić, 
a zamiast tego podwyższyć pensje 3 pracownikom miejskim 
•  15 zł, co wynosi 540 zł.

Przy punkcie ł) (odszkodowanie za specjalne czynności 
p. burmistrza w administracji) radny narodowy p Klsze- 
lewski stawił wniosek o odgłosowanie,! czy tę pozycję 
<12C0 zł) należy utrzymać. Za utrzymaniem jej głosuje 
3 radnych Ozonu, a mian. pp Chełkowskl, dyr. Jankowski 
1 Muchllński, socjalista Kudełka, 2 socjalistów — Tessmer 
1 kler. szkoły Wssyiuk — wstrzymuje się od głosowania, 
natomiast radni narodowi w całości wypowiadają się za 
sfeutrzymaniem tej poiycjl, co też większością głosów prze­
chodzi (6: 4).

Radny Wasyluk zapytuje narodowców, dlaczego właśnie 
oni stawili wniosek, o którym wyżej mowę, ne co odpo 
włada r. Kisielewski, źe radal narodowi kierowali się 
oszczędnością w gospodarce grosza, płynącego % kieszeni 
obywatelstwa.

Co do sposobu głosowania, któremu przewodniczył wice 
burmistrz p. Boi. Jentkfewlcz, ma zastrzeżenia radny ozo­
nowy p. Muchllński, który zapowiada odwołanie się w tsj 
sprawia do władzy nadzorczej.

Odrzucono także wniosek nacz. Urz. Skarb. p. Szczepań­
skiego o przekazanie mu do zadysponowania kwoty 500 zł 
na odnowienie gmachu, w którym mieści się US.

Kilka «zasadniczych* przemówień wygłosił radny p. Wa­
syluk, który nad sprawą tego czy innego wydatku potrafi 
wygłaszać długie wykłady, w których mówi o psychologii, 
kapitale moralnym i materialnym, o potrzebie inwestycyj w 
szkolnictwie i o szeregu innych spraw, przy czym w pewna] 
chwili p. przewodniczący wypowiada opinię, że bardziej na 
miejscu tego rodzaju wywody byłyby w sejmie, gdyś Rada 
Miejska ma ograniczone kompetencje.

P. Wasyluk, któremu sekunduje Kudełka, wnosi też
0 skreślenie szeregu pozyeyj, m. In. p ozycji 1250 zl na 
s io s tr ę  gm inną, (piszemy o tyzą* w specjalnym artykule), 
20 0 zł na oświetlenie, 3000 zł bowiem jego zdaniem powinno 
starczyć. Wszystkie jego wnioski odrzucono większością 
tf głosów.

Z działu 9 (opieka społeczna) r, Kudełka proponuje 
skreślić 1200 zł (m. in. 900 zł na pomoc w naturaliach)
1 przeznaczyć tę sumę na zapomogi pieniężne, co odrzucono. 
Za wnioskiem Kudełki głosowało 3 socjalistów 1 radny 
«Ozonu9 p Muckliński.

Gdy p. M, postawił wniosek o ustanowienie stróża 
miejskiego, p. Wasyluk wygłasza znów «zasadniczy wywód9, 
w którym m. In. mówi o .lam pen proletariacie*.

Również p Muchllński (Ozon), powołując się na odo­
sobniony przykład m. Chełmna, w którym — jak wiadomo 
— radni socjalistyczni 1 ozonowi przeciwko głosom radnych 
narodowych uchwalili powiększyć liczbę jarmarków kram- 
mych, chciałby widzieć 4 jarmarki w Nowym Mieście. Wnio* 
sek ten będzie rozpatrywany na nast. posiedzeniu RM.

Radny dyr. Jankowski (Ozon) proponuje podwyższyć 
p. burmistrzowi szczebel płacy, co wynosiłoby sumę 74 zł 
mieś. Wniosek ten upada głosami narodowców, głosują za 
nim radni socjalistyczni i ozonowi, jedynie r* Muchllński 
wstrzymuje s!ę od głosowania, mając zastrzeżenia co do 
sposobu głosowania.

Postanowiono też kwotę 680 zł przeznaczyć na stypen­
dia dla biednych, a pilnych I zdolnych uczniów szkoły 
powszechnej na dalsze kształcenie w szkole średniej oraz ob­
niżyć o 1000 zł sumę, przeznaczoną na wpływy podatkowe.

Pod końcowym głosowaniem nad całością budżetu admi­
nistracyjnego radny Kudełka wygłasza «oskarżenie9 
przeciwko radnym nlesocjalistycznym. Przemówienie to stoi 
na tak «wysokim9 poziomie, źs nikt z radnych nie kwapi się 
do polemiki, a p. burmistrz upomina Kadełkę.

Głosowanie nad budżetem administracyjnym —* jak już 
podawaliśmy — dało wynik następujący: Ozonowcy i no- 
cjsliści głosowali za odrzuceniem budżetu, a narodowcy za 
jego przyjęciem, było więc 6 głosów za i 6 głosów przeciw.

Nsstępna posiedzenie RM. odbędzie się w jednymi pier­
wszych dni bież. tygodnia.

K ierownik tu t. szkoły  pow szechnej przeciw  
subw encji dla Siostry Gminnej.

N ow a M iasto. Miasto nasze od samego początku przy­
łączenia do Macierzy rok rocznie udzielało subwencji na 
Siostrę Gminną. Chodzi w tym wypadku o Siostrę Miłosier­
dzia św. Wincentego a Paulo. Siostra ta ma za zadanie od 
wiedzać ubogich miasta, doglądać tcb potrzeb, udzielać po­
mocy wszędzie tam, gdzie zachodzi konieczność, zwłaszcza 
opiekować się chorymi i starcami. Jest to czynność, 
wymagająca największego poświęcenia* Chodził dzień w 
dzień po domach, czy słota, czy mróz, esy Inietyea, nieraz 
aż po dalszych peryferiach miasta, a nawet po wybudowa- 
niach 1 mieć przed oczyma stale tylko widok biedy, nędzy 
1 cierpień ludzkich — to zadanie, które naletycie spełniać 
jest w stanie ten tylko, — który dzień w dzień czerpie siłę 
i  moc z krynicy łask Bożych, osiąganych codziennie przez

Komunię św., modlitwy, pobożne rozmyślenia, rekolekcje 
i Inn« religijne ćwiczenie.

Zdawać by się tedy mogło, źe przed tego rodseiu dzia­
łalnością schylać ransi czoło w poważenia — już nie tylko
— każdy katolik, ale każdy uczciwy człowiek 
choćby był nawet bezwyznaniowcem. I dotąd, o Ile tylko 
pamiętamy, przez 19 lat nigdy na żadnym posiedzeniu bud­
żetowym z tej pozycji na siostrę ubogo-gmianą nie robiono 
żadnej kwestii i nigdy też nie budziła ona żadnych zastrze­
żeń. Dopiero w tym roku, odkąd do Rady Miejskiej wszedł 
jako radny tut. kierownik szkoły, p. Wasyluk, wychowawca 
naszej młodzieży z swoimi dwoma również czerwonymi to­
warzyszami, Kudeiką i Tassmerem, od razu zdobył się on na te­
go rodzaju występ, jak żądania »kreślenia pozycji 1250 zł z bu 
dżetu miasta jako subwencji nie tylko na utrzymanie siostry 
ubogo gmion J, ale równocześnie na środki lecznicze, opa­
trunkowe i h gieniczne dla gmmno ubogich.

My, któray pamiętamy czasy niawoii, kiedy to rząd pra­
ski właśnie Siostry św. Wincentego a Paulo dła ich ducha 
polskiego, którego pielęgnowały 1 utrzymywały, ucząc wycho­
wanki w swych zakładach potajemnie języka polskiego, hi­
storii i literatury polskiej, tak bardzo nienawidził i je ogra­
niczał, jak t*lko mógł w ich rozwoju, ciasztmy się niezmier­
nie, że je mamy wśród siebie i ie im właśnie powierzona 
jest opieka nad chorymi w Szpitala Powiat, nad ubogimi w 
naszym mieści# i nad dziatwą przedszkolną w Ochronce To­
też uważać musimy tego rodzaju wn<oaek za strony kierow­
nika szkoły za prowokację, za obraię naszych uczuć kat

Ale jest zrozamlałe, dlaczego to czyni kier. szkoły Wąsy- 
luk. Jest on wszak socjalistą i czerwonym przewódcą oa tut. 
terenie. A znane są przecież dobrze sentymenty czerwonych 
w stosunku do Kościoła kat. duchowieństwa, zakonów i kla­
sztorów Najwymownlajazego dowodu na to dostarcza nam 
czerwona Hiszpania. Ala my w Polsce żadną miarą nie 
chcemy dopuścić do tego, co się stało w Hiszpanii, dlatego 
też z całą stanowczością przeciwstawić się musimy wszelkim, 
choćby tylko ukrytym zakusom na agzystencję naszych 
Sióstr Miłosierdzia.

My odmawiamy p. kiar. szkoły Wasylukowi w ogóle 
prawa decydowania o tym, komu tut. obywatalstwo pragnie 
powierzyć opiekę nad gminno ubogimi.

P. Wasyluk jest nam obcy nie tylko swoim nazwiskiem 
ale również swoim pochodzenie i dachem.

Otrzymejąc na tut, terenie z kieszeni obywateli aż 2 
pensje, uważa on za stosowne u nas propagować nie tylko ideo­
logię Związku Naucz. Polskiego, ale 1 czerwonej międzynaro­
dówki, stając jawnie jako jej przewódcą. Nie dość mu na tym, 
usiłuje on za wszelką cenę zorganizować w nasz, m mieści# 
spółdzielnię, która w swych skutkach musiałaby szkodliwie 
odbijać się na naszym — poi*kim kupiectwie. Ooaenie
zwraca on się jaż przeciw naszym Siostrom.

Pytamy, jak dłago tat. społeczeństwo polskie i katolickie 
przyglądać się jeszcze będzie biernie tym wszystkim wyczy­
nom tut. kierownika szkoły, p. Wasyluk# ?

Serce m atki — Rakietą aa Marat
ujrzymy w kinie w Lubawie, dn. 13 bm. zaś 14 bm. w Nowym 
Mieście. Pierwszy film to dramatyczna historia matki, którą 
zły los rozłącza z córką. W głównych rolach Angsl-Eage* 
lówaa, Malkiewicz Domańska, Lidia Wysocka, Ina Banita, 
Cybulski, Wilamowska 1 inni.

Rakietą na Marsa — to amerykańska bajka dla dorosłych 
(czary, cudowny pitrścień królowej Maraa, zamianlający lu 

dzl w skały itd.)

Uwaga.
Lubawa. Tut. Komitet Wykonawczy Pomocy Zimowej dla 

bezrobotnych przypomina wszystkim amatorom sportu krę 
glarskfego miasta Lubawy I okolicy, że kalanie w kręgle o 
19 cennych nagród, jak I klagy rowe* męski, porcelanowy 
serwis obiadowy na 12 osób (59 cięści) itd., dobiega do koń- 
ta, bo trwsć będzie tylko jeszcze do przyszłej niedzieli, 19 
hm. włącznie. Wobec tego, źa liczni kręgiarze, którzy już 
kulali, osiągnęli wyniki nie zbyt wysokie, więc istnieje mo­
żność osiągnięcia lepszego wyniku i za 1 zł zdobycia cennej 
nagrody. Zatem wszyscy miłośnicy tego przyjemnego s^or 
tu na kręgeloię p. Jurkiewicza przy ul. Warszawskiej, która 
jest codziennie czynna od godz 13, a w niedzielę od godz 15.

Czysty dochód s tej imprezy przeznaczony jast na Po­
moc Zimową Bezrobotnym naszego miasta.

Miejski U n iw ersytet Pow szechny  
(Gotach M iejsc. Gimnazjum K oedukacyjnego) 

W Lubswie.
Program wykładów i zajęć :
Wtorek, 14 III — Godz. 19,15—20 sędzia Tomaszewski — 

(Reforma ustroju w XVIII wieku), godz* 20,15—21 prof. Piłat
— (Rola społeczna i obywatelska Świetlicy),

Środa, 15 III — Godz. 19,15—21 prof. Brochwicz Lewiński 
(Ćwiczenia redakcyjne).

Czwartek, 16 III — Godz 19,15—20 kurator Wolbek — 
(Ciśnienie atmosferyczne. Balony I sterówce), godz. 20,15— 
21 dr med, Dziadek (Zasady higieny),

Sobota, 18 III — Godz 19,15—20 prof. Galiński (Podział 
polityczny Polsk ), godz. 20,15—21 prof. Kupczyński (Pojęcie
0 «kładach i narządach).

Zajęcia stała — w poniedziałki i piątki — 19,15—2o Ze­
spół żywego Słowa — prof St. Brochwicz Lewiński,;

G dz. 19,15—21 Chór -  prof. Fr. Gzella.
Codziennie od godz. iS—19 — świetlica. Czytelnia czasu 

pism, gry, radio, wieczory dyskusyjne, Prowadzi Zarząd — 
Koła Słuchaczy MUP.

Zapisy słuchaczy stałych przyjmuje się codziennie od g. 18
Warunki; Wpisowe 1 zł, czesne miesięcznie 2 zł.
Do Chóru i Zespołu Słowa Żywego przyjmuje sięjosoby

1 z poza MUP.

U roczyste w ręczen ie m edalu za w yratow anie  
tonących.

Lubawa. Jak już donosiliśmy, ub. roku w czasie kąpieli 
w tut, łazienkach miejsk. ayn st. post. PP., 12*letni Zdzisław 
Piłat, z narażeniem własnego życia wyratował tonącą dziew 
szynkę. Nieatety, mały bohater wkrótce zachorował i w 8 
tygodnia potem zmarł na zapalania mózgu. Ponieważ śp. 
Zdzisław był harcerzem, więc władze harcerskie poczyniły 
starania, by młodemu bohaterowi nadać medal za ratowanie 
ginących* Uroczyste wręczenie medalu na ręce jego ojca 
odbyło się w ub. piątek, 3 bm. w auli azkoły powszechnej, 
gdzie zebrały się władze harcerski# z p, dr Wierzbowskim 
na czele oraz drużyny harcerskie żeńskie i męskie gremial­
nie z proporcami. Przed wręczeniem medalu w imieniu władz 
harcerskich okolicznościowe przemówienie wygłosił naucz* 
P* Stendara, n wskazując oa bohaterski czyn śp* Zdzisława 
podkreślił, że każdy harcerz powinien być zawsze gotowy 
nieść pomoc bliźniemu. P. Piłat podczas wręczania medalu 
był do głębi wzruszony. Odmówieniem wspólnej modlitwy 
za spokój duszy śp. Zdzliława zakończono tę tak wzruszają­
cą uroczystość.

Śm ierć £ pow odu n iedozw olonego zabiegu.
Lubaw* W niedzielę, w południe, zmarła s powoda 

ropnego zapalenia otrzewnej na skutek dokonania zabiega 
niedozwolonego niejaka W, Lau. Sprawą zajęła się proku­
ratoria.

Walne zebrania Str. Narodowego 
Koło Lubawa

odbędzie się w czwartek, dnia 16 marca rb. 
w świetlicy S N. wieczorem o godz. 20 (8). Upra­
sza się o gremialne l punktualne przyOycie wszy­
stkich człe nków. Zarząd.

Chrabąszcze I
B ratuszew o. P. Angrykówna schwyciła ostatnio 

chrabąszcza«
N ow e Miasto. Joż w końcu latego — p. Walko wiek 

schwycił chrabąszcza w Łąkach.
Dziwna naprawdę jest tegoroczne przedwiośnie.

P o d ziękow an ie .
T ereszew o . W czasie od 28. II. do 5. III. br. zwieźli 

cegłę do budowy tut kościoła z Mikołajek: Ks. prób Chy­
liński 2200 sztuk, pp. MarszeUwskl 150, Krarzewski Bron. 
150, Rótankiewtez Teof. 300, Płotka Jóxef 350, Kotewlcz W I. 
350, Połomski Ant 300, Kotewlcz Fr. 3‘0, Ty bure Wład 300, 
Różenklewlcz Kaz. 700, Zawadzki Kaz. 60o, Mówka Jan 3oo, 
Ziółkowski Fel 12oo, Tomaszewski Ad. 35o, z W. Bsłówek — 
Róinnbewiez KI. 8oo, Szych i5oo, Maćkiewiez Fr 7oo, Szcze­
pański Józef 135o, Olszewski Wlnc. 3oo, Kotłowskl Fr. 4oo, 
Sparzak 35o, Tyburski Wł. 2oo, Głowacki Wal 2oo, Ziółkow­
ska 7og, Gorczyński Józef 3jo, Żmudziński Jal. 45o, Drze« 
wieckl Ant 300, Szydłowski 300, Piątkowski Fr 300, Grzon- 
kowski Jul 400, Zawadzki Alf ins 3oj — z Mały *h Bałó- 
wek Kotewlcz Józ 15o>, Stliska 3 >o, z Ma rzęsie Goszka Jan 
35o, K itłowsk* 4oo, z Kąsków Otrębaki 3io, z Tomaszewa 
Kramka AL 3600, Septowskł Jan 1200, Kotłowskl Luc. U50, 
Szych E*a 6)0, Haska Jul 200, Kowalewski Ber. 300, Kelts 
Jan 400 — z Teresiewa: M iczadło Piotr I 1800, Szydłowski 
Józ. 600, Antoniak Józ. 1600, Szczawiński Józ 900, Kropl«w- 
ski Teof 600, Roszkowski Leon 400, Oikowskl Jan 700, Gór' 
ska Anast. 200. — Razem zwieziono w ciągu 1 tygodnia 
33 200 cegły.

Wszystkim npM przede wszystkim Przew, Ks. Prób. 
Chylińskiemu z Mikołajek za nader życzliwe ustosunkowanie 
się dla naszej sprawy swej parafii składam niniejszym 
serdeczne «Bóg zapłać9*

Ks. Kossak Główczewski*

TCŁ w  pracy 1 w znoju.
Łąkorz. Miejscowe koło Tow. Czytelni Ludowych roz­

wija z roku na rok swą działalność na terenie parafii miejsc. 
Były zarząd z prezesem ks. Duaajskim na czele oraz obecny 
zarząd z naucz. p. Majewskim na czele kładzie specjalny 
nacisk na rozwój miejsc biblioteki. Bezustannie prenumeru 
je się *$fążki z »Biblioteki Dobrych Książek9, orez dzieła 
naukowe oraz poważniejszych autorów, wychodząc z tego 
założeni», źe książka ma dać nie tylko rozrywkę i wytchnie­
nie po pracy — lecz również rozwijać I kształcić umysł*

Kompletuje się książki starannie dobrane i uzupełnia się 
nowościami, by własną nie za szczupłą jut bibliotekę po­
stawić na dość wysokim poziomie.

Z inicjatywy prezesa ukazują się co jakiś czas afisze, — 
które swą krótką, Ucz ujmającą treścią zwiększają frekwencję 
czytelnictwa miejae, biblioteki. Jat można teraz zauważyć, 
że liczba czytelników stale wzrasta, a czytelnicy rekrutują 
się z wszystkich warstw społeczeństwa.
Książki wydaje się za bardzo małą opłatą, by drobne gro­
szowe sumy złożyły się na fundusz nowych książek. Nie 
należy zrażać się tymi małymi opłatami, gdyż wiemy, ile ko­
sztuje nowa nieraz mała ksiąfeczka, niekoniecznie ładna 
1 wartościowa, a z tych małych sum powstaje przecież nasza 
własna biblioteka. Zakupuje się rzeczy dobre, wartościowe 
i naprawdę piękne. I stąd płynie nie tylko korzyść dla — 
składkodawcy, lecz również dła szerokiego ogółu — kraju.

Biblioteka miejscowa otwarta jest w każdą niedzielę po 
pierwszej mszy św, i mieści się w lokalu szkoły powszechnej, 

Zapisz s ię  na cz łon k a  TCŁ l 
Ztóź d a tek  na cel« m iejsc  T C L!
W stąp do b ib lio tek i TCL po dobrą k sią żk ę  !

P o ia r
Łąkorz. W ubiegły czwartek wybuchł uotar w odda' 

łonych o 5 km. od Łąkorza Iwankaeh, u p. Sochackiego An­
toniego. Całkowitemu zniszczeniu uległ dom mieszkalny 
z drewna, kryty słomą oraz pewna część urządzenia miesz­
kalnego, gdyż niektóre sprzęty ora* rzeczy zdołano wyrato­
wać. W czasie ratowania swego mienia doznali: zięć posz­
kodowanego, Rofcecki Józef syn, Sochacki Józef i Jan silnych 
poparzeń, zaś kilku innych mniejsze uszkodzenia ciała* Stan 
zdrowia tych pierwszych przedstawia się poważnie. Przy­
była Straż Pożarna z Łąkorza zastała jut tylko zgliszcza, 
Dymu z powoda rannej, gęstej mgły nie było moźn% zauwa­
żyć, dopiero na alarm posłańca strażacy natychmiast wyru* 
szyli z sikawką, tylko niestety przybyli na miejsce pożaru 
za późno. Pierwszej pomocy poparzonym udzieliła apteczka 
strażacka.

Poszkodowany miał dom ubezpieczony tylko na 500 zł. 
Przyczyna pożaru nie wyjaśniona Pochodzenia w toku.

Z Pom orza.

Z w yboru do  Rady G rom adzk iej.
Sugajno. Dnia 6 bm. odbyło się w Sugajnie zabranie 

celam wyboru kandydatów do Rady Gromadzkiej. Zebrania 
przewodniczył komisaryczny sołtys p Bronisław Wardowski 
zagaił Je pozdrowieniem narodowym «Czołem9. 
Obecni byli również wójt gminy p. Radomski i sekr. p Jan 
Karczewski. Po krótkiej dyskusji jednogłośnie uzgodniono 
utworzenie jednej listy kompromisowej kandydatów. Mimo 
to weszło do Rady Gromadzkie] 15 kandydatów narodowych 
(S.N ) i 1 bezpartyjny na ogólną liczbę 16. Zatem i tu na­
rodowcy odnieśli zdecydowane zwycięstwo.

R U C H  T O W A R Z Y S T W
U w aga D ruhow ie KSMm. oddział 

N ow e M iasto.
N ow e M iasto Planarna zabrani. Katolickiego Stowa­

rzyszenia Miodziety Męskiej odbędzie się w irodę, dnia 15. 
marca br. o godz. 20 wlecz, w .Ogniska*.

Omawiane będ* walne sprawy, dUtego obowiązkiem 
katdego druha jeat wzięcie odziała w zebrania. Godcie I sym­
patycy KSM mile widziani. Kierownictwo Oddz.

N ow e M iaato. Walno zabraniali PCK odbędzie się we 
czwartek, dnia 16 marca br. o godz. 8 wieczorem w gmachu 
Starostwa pokój nr 1. Zarząd.

ZEBRANIA KOŁEK ROLNICZYCH
W. B atdw kl. Zabrani. Kdtka Rolniczego odbędzie alf 

w sobotę, 18 bm. o godz. 19 (7 wlacz.) w zwykłym lokalu.
Zarząd.



Częściowe wąniki wyborów
do rad gromadzkich w powiecie 

lubawskim.
Przeprowadzone w nb. niedzielę, do. 12 bna , 

wybory do rad gromadzkich w pow. lubawskim 
wykazują, li Strouaictwo Narodowe zajmuje nadal 
dominujące stanowisko, zwolennicy •Ozonu* nie 
zdołali w ani jednej z 81 gromad pow. lubawskiego 
wystawić własnej listy.

W szeregu gromad wysunięto jedną listę 
z przygniatającą przewagą narodowców.

Częściowe wyniki z iy bże gromad brzmią t 
Nawra (na 12 mandatów) SN. — 9, ,Ozon* 

i inni 3,
Bratuszewo i 12) SN. — 10,
Wielkie B»iów*i (12) SN. — t,
Radomno (20) SN. — 13,
B>szwałd (16) SN. — 16,
Roienłal (24) SN — 24,
Rumienie« (I6j SN. — 16,
Gutowo (12) SN — 12,
Grabowo (16) SN. — 12 ZZP. 4,
Złotowo (20) SN. 16, ZZP 4,
Prątnlca (16) SN 8, ZZP 8,
Łąiyn (16. SN. 12. ZZP 4.
Wałdyki (16) SN. 10 ZZP 6,
Sampława (16) SN. 10, ZZP 4, Ozon 2,
Ty lice (16) SN. 7, Str. Ludowe 2, zwolennicy 

ZZP 7
Pacoitowo (16) SN. 9, ZZP 7.

W yniki w yborów  w  grom adach , w  k tórych  
w p ły n ę ło  kilka lis t  i

Cbrośle (12) SN 11, bezpartyjny 1, Niemcy 
wstrzymali się.

Bratian (20) SN 9, bezpartyjny 1, ZZP 10. 
Krzemieniewo (16) SN i symp. 15, bezpartyjny 1. 
Nielbark (16) SN 8 ZZP 8.
Mroczno. Do poniedziałku godz. 9,45 wyniki 

nie były‘ w)adome, gdyż komisja, nie skończyła 
jeszcze obliczania głosów.

O kręt „Chrobry* spłynął na w odę.
W końca lutego w stoczni Nskskow w Danii 

odbyło się spuszczenie na wodę drugiego moto­
rowca pasaiersko-towarowego „Chrobry*, zbudo­
wanego na zamówienie towarzystwa „Gdynia— 
Ameryka Linie Ż ^głogowe".

Na uroczystość tę przybyli z Polak! dyrektor 
departamentu morskiego inż. Możdśeńekf, naczel­
nik wydziału żeglugowego O ieszyńaki, dyrektor 
uaczeloy tow. .Gdynia—Ameryka* Leszczyński 
1 wielu innych gości.

Statek , Chrobry” jest siostrzanym statkiem 
•Sobieskiego*, zbudowanego w AnglU.

OZONU słow a 1 esyny.
Na posiedzenia Rady Miejskiej w Lublinie ra­

dni narodowcy zgłosili wniosek o wprowadzenie 
paragrafu aryjskiego do statutu nagrody literac 
kiej 1 naukowej m. Lublina.

Wniosek ten upadł głosami Żydów, socjalis­
tów i — „Ozonu*. Co wobec tego znaczą Ozonu 
piękne deklamacje o odżydzeniu Polski!

Nielegalny handel dewizami — 12 Żydów na 
ław ie  oskarżonych.

Kaliski Sąd Okręgowy rozpatrywał na sesji 
wyjazdowej w Koninie sprawę przeciwko Samso- 
nowi Uszerowi i jego 11-tu wspólnikom, oskarżo­
nym o nielegalny handel dewizami. Stwierdź .no, 
że skupywał on od chłopów obce waluty i dewizy 
i sprzedawał je z dużym zyskiem w jednym z ży­
dowskich banków w Łodzi, bądź też osobom pry­
watnym . Sąd skazał handlarza dewizami na 3 
lata więzienia i 100 000 złotych grzywny, wszys­
tkich zaś pozostałych na karę po 2 tygodnie are­
sztu i 50 zł grzywny.

S tracen ie  szpiega w  T orontu .
Dala 7 bm. został skazany na karę śmierci 

przez rozstrzelanie za szpiegostwo na rzecz jedne­
go * państw ościennych kapral rezerwy, Antoni 
Słomski, z zawodu listonosz, urodzony 25 lutego 
1907 r. zamieszkały w m. Rukoszyn pow. Tczew. 
Wyrok wykonano w Toruniu dm. 8 marca rb.

:«A*CIK>:itADIOWY
i a i y t j a  P o l ik ie g t  K adlt w  W arszaw ie.

W torek, 14. III. i  BO And. por* o na, 11.00 A i ly i f t  
dl# «»kół. 11.15 Płyty. 12,08 And poła*«. 11.00 Wssędsl* 
jaet żyeie ! na de*e o — pog. dl* młodi. 15 80 Mężyka
obudowa xa Lwowa. 18 08 Wied. goep* 18 80 And, n u  
słowna s Wilna, 18.50 Koó PnawaWkUgo — pog. 1700 Ke*. 
eart ksratraley z Krakowa. 17 85 Z pieśnią po kraje — sad, 
roni słowna. 18 00 And. dl» wsi« 18.80 And. dla robotatkdw. 
18.00 Koncert roirywk. 21.01 Mignon — opara Thomas** — 
transis. x Teatru Wielkiego w Posaaatn. ok. 22.27 w praer- 
w la „Litaratora ca siezjtaih pansglryzmu*— aikle literacki 

Środa, 15 III. 0.30 Aadyeja poranna. 1100 And. dla 
szkół, 11.25 Płyty . 12.08 And połodnlowa. 15.80 N si kon­
cert x Wilna 15 30 Muzyka obiadowa s Katowic. 16.20 J kft 
wybrsd zawód — pog 18.25 Pieśni o Męce Pańskiej — tr. 
s kościoła ©w. KnyU XX Mlsfonsrzy. 17.00 Odczyt w jske* 
wy. 17 15 Koncert x Łodxt. 18.00 And. dla wsi, 18 40 Dy­
skutujmy : Js 1 mój blin! — dl»l)g 19.00 Koncert rozrywk. 
x Poznania. 2100 Opowttśd o Chopinie. 2135 Poezja wieku 
złotego — kwadrans poetycki. 22.05 Koacert z okazji święta 
narodowego Węgier — trans tu. z Budapesztu,

F r a g r a »  P e lik S eg e  Kadig 8. A . l e s g t p l i i f t  
P e a t r s k a  w 9 a r  n a i « .

Fala 804,8 m. 88« Ke. 16—24 Kw.
W torek , 14 III. 10.00 13.00 Płyty 13*50 Wlad z Pomorza 

15*15 Pan z trój eoem — and dla dzieci. Muzyka obiad ow a  
ze Lwowa. 18 00 Życia kulturalne Pomorza — za stad. z Byś» 
goszczy* 18.10 Pogadanka społeczna* 18 15 Rozmowa z rai* 
alkami* 18*25 Wud. sport, z Pomorza.

Środa 15 III. 10.00 13.00 Płyty, 13.30 Wind. i  Po»*- 
rzat 18.00 N atura a sztuka — fal. 18.15 Wyleciały pszczoły* 
— pog* rola 18.25 WUd* sport, z Pomorza. 21 56 Toruiska 
Orkiestra Salonowa I płyty.

Poza tym transmisja z innych polskich staeyj.

G I E Ł D A Z B O Z O W A
Płacono w złotych kg

Żyle
Pszenica
JęezmieC
Owies
Łubin tółty 
Łnbin niebieski 
Rzepak zimowy

Poznań, 11. 8
14 25— 14.50 
lh,25 — 18 75 
18 75— 19.25 
14.85 — 15.25 
13 00— 13.50 
12 00— 12 50 
52,00— 53.00

za 100
— Bydgoszcz, 9. i c

14.75— 15.09
19.00— 19 59 
18 2 5 -  18.78 
14 6 5 -  15.15
12.75— 13.59
12.00— 12.50
60.00— 51,09

Redaktor działa politycznego Ks. prof. Józef Dembieóaki, 
reszty działów: Benon Reichel,

W rasie wypad to w, spowodowani eh siłą wyftasą, prsasikód m 
■akł&isitt strajków itp* wydawaietwo aia odpowiada sa dostarezga^ 
plaesn« a aboaeaaf «1# sieje prawa dew igaaU  się a led ostarsssiii 
aam  arów Uk adeskodowanla»

Nr akt Km 69|39.
p r a w e j Gcldberg cis Srhlesicger

Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości.

Komornik Sądu Grodzkiego w Lubawie Wacław Szałek 
mający swą kancelarię w Lubawie ulica 19 Stycznia Nr. 4 na 
podstawie srt. 602 fc.o.e. podaje do publicznej wiadomości, źe 
dnia 15 m arca 1939 r. o godz. 9 30 w Lubawie w kance 
larll kem. ul 19 Stycznia nr. 4 odbędzie efę 2 ga licytacja ru­
chomości nsleiących do B ronisław a S ch les io g era  w Lu 
baw ię składających się z różnych  m a ter ia łów  p łaszczo­
w ych, m a ter ia łó w  na obrania, m a ter ia łów  na suk ienk i, 
krepy, barchanów , tunlsu , sw etró w , konznl barchanu  
w ych  1 ak sam itu  oszacowanych na łączną sumę zł 1517,—.

Ruchomości mężna oglądać w dniu licytacji w miejsca 
1 »asie wylej oznaczonym,

Lubawa, dnia 1 marca 1939 r*
(—) S za lek , komornik*

Z iem niaków
do sadzenia nie uznanych, lecz gatunkowo czysty i zdrowy 
towar jeden wagon gatunku Pamaseia, Jobsf, Weltwander 
albo Tortn Radatz. O oferty z ceną pros!

Maj. Morczyny
p* Ostaszewo — pow. ToruA,

K upujem y s ta le  po cenach  n a jw y ższy ch :

WSZELKIE ZBOŻA
ozim e I Jare, strą czk o w e  I o le is te  
k o n i c z y n y  i t r a w y  
w a z  w sz e lk ie  in n e  z iem iop łod y.

„Rolnik“ Sp ód zleln ls ro ln.-b^ndl.
Lnbawa tal. 39 oddział^N ow e M iasto teL 49

oddział R ybno tal* %

i

Niebywała okazja taniego za 
kupu z powodu zmiany interesu

urządzam
od 12 do 81 m arca br. w łączn ie

całkowitą wyprzedaż 
likwidacyjną

obuwie własnego wyrobu
po cenach znacznie zniżonych, jakotet przyjmuje do 
tego czasu w sze lk ą  rep a ra cję  i wykonuję ob u w ie  
na m iarę.

Zakład szew sk i
Zygmunt Olszewski

N ow e M iasto Lnb.

Polecam !

do siewu
JęczmleA, owies, 

koniczyny
inne gatunki zboża oraz 
makuchy lniane, rzepa­
kowe, Prima o t r ę b y  
żytnie I pszenne

L eon M oraw ski, Lidzbark,
ul* Zamkowa 6 — teL 53.

Ś w ieżo  paloną

K A W Ę
ziarnistą boz kofeiny

S *  cierpiących aa serce 1 nerwy
100 firm.sl 1.20 -- >|, kg. t! 1.45

•" HERBATĘ
„Wyslewki z najlepszych herbat“

1J8 kg zl 8.99
poleca

Firma

Stanisław Rost,
Nowe Miasto Lub.

I. eir* peech U  lM « t. M .I

Karbolinę
sadowniczą do oprysk!» 
wania drzew owocowych 
najtaniej poleca

Józef Ciaszyhski,
Drogeria 1 Skład Farb 

N ow e M iasto L nbaw sbie
Rynek nr 7 Telef. nr 62,

Skóry surowe
wszelkiego rodzeju,

włosi® końskie  
w osk  pszczeli

kapuje I piec) najwyisze ceny
Składnica Skór,

Uz. Balcerowicz,
B rodnica

prsy moścli tel.I, 111.

maneźe
1 do 8 konne dostarcza 
krótkoterminowo na ko­
rzystnych warunkach

„ U N I A ” Sp. Akc.
BRODNICA

Księgi handlowe
R ó in e  te k i do ak t  
K siążk i p o w ieśc io w e  
G azety  I czasop ism a  
K arty do g ry  
W alizk i zw ycz. I fib row e  
T ek i sk ó rza n e  
W szelk ie  form ularze  

poleca w dużym wyborze

Piotr Głowacki
K sięgarnia D ziałdow o,

ul. Marsz, J, Piłsudskiego 8.

Wóz
wyjeedowy (połowiąc) w do­
brym etanie apnedam oka- 
lyjaie

Lesk!,
wareitat kolo dal. Jęki 

N ow e Mlaato.

Piczfiski
w ie lk a n o cn e

oraz pocztówki ho m ory sty cz ­
n e  na 1 k w ie tn ia  poleca w
wielkim wyborze. Dla pp. Od 
sprzedawców odpowiedni rabat
KS1ĘG. „ D R W Ę C  A*

Newe Miasto,

30 morgowe 
sprzedam.

z inwentarzem

Zgłosz, przyjmuje
K onst. M ichalski, 

Ł ą tek , p. Rakowice.

G ospodarstw o
20—40 prywatna lub rentowe 
inwentarzem żywym i msrt- 
wym, wpłaty 5 - 7  tys. zł resz 
ta spłaty według umowy — 
kupię xaraz.

Zgłosz. do admfn. »Drwęcy* 
Nowe Miasto lab Brodnice.

G ospodarstw o
38 morgowe sprzedam zaraz 

Zgłosz. do eksp. »Drwęcy* 
Nowe Miasto Lub

DOM
masywny na sprzedaż

Cylcowa, Lipowiec,
p. Kurzętnik.

4 morgi
ziem i

z domem mieszkalnym zaraz 
na sprzedaż

B u k ow sk i, Sngajno

FORD
samochód 1930 w dobrym sta 
nie sprzedam

Ju rk iew icz. B rodnica, 
Dworcowa 12.

Ogier
licen cjo n o w a n y  II. kategoria 
na sprzedaż

Szydłow ski,
M roczenko.

Ogier
„Atos* licencjonowany II klasy 
kryje stale zdrowe klacie.

M ieczysław  G radnszew sk i, 
Złotowo*

O gier
Państwowego Stada Ogierów 
w Łądsu Auftakt pół krwi an­
gielskiej stenowi w C lb o m  

za opłatą 29 zł.

Dziewczynę
lepszą do dzieci, czystą, uczci* 
wą, która mówi też pe nie­
miecku poszukuję
Borow ska, D ziałdow o,

Rynek.
Potrzebne 2 uczciwe

dziew czyny  
jedna z dobrym gctowesleaz 
a druga do pokoi 
J arzęb sk a , K rzem ieniew o.,

UCZEŃ
mole się zgłosić od zaraz

Zygryd Cśbor% 
mistrz kołodziejski 

M. G łębcczeb*

U czeń
piekarski potrzebny od zaraz. 

Wład. Łukaszew ski*  
mistrz piekarski, Lidzbark.

Tabele
do przeliczenia

drewna
na metry kubiczne 
poleca

Ksfęg. „ D R W Ę C A *
N ow e Miasto Lub»

Sadzonki
tywokoctu »Matador* ma na 
sprzedaż

W ielgom as W ładysław ę  
Lubawa«

TAPETY
w wielkim w ;bartę
----- pole«* — —

K ił« *  » D R W Ę C A *

Żyłki, «p ław ik i, haczyk!, 
łańcuszki, z e  sp e c ja ln e g o  

drutu sta lo w eg o , k ara­
binki , łączn ik i, k ó­

łeczk a  sprężynow e»  
sznurki konopian«  

ne, Jedw abna  
1 em a lio w a n e

ora* b ł y s t k i  aa wszelkiego 
rodzaju ryby drapietna poleca

KSIĘGa » D R W Ę C A ^
N ew e M iasto.

Drągi
do bidowy i ogrodzenia

drzewo opałowe szczepy 
I wałki sprzedaje 

M a j ą t e k  C i b ó r z .

7 0 1 M U L A K 1 I
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Dział ro ln iczo-gospodarczy
Praca w terenie

musi się  opierać aa dobrowolny eh 
organizacjach rolniczych. — Prace kom liji, 

prezesów  i dyrektorów.
Na zjeździ© prezesów i dyrektorów dobrowol­

nych organizacji ogólno- rolniczych powołana zo­
stała specjalna komisja, której zadaniem było opra- 
c . wenie tez polskiego systemu organizacji rolnictwa.

Komisja ta ukończyła ooecaie swoje prace.
Zdaniem komisji:
1. Nie ma żadnej Sslotnej potrzeby wprowa­

dzenia radykalnych zmian w istnleją ym systemie 
organizacji rolnictwa, ponieważ obee formy orga­
nizacyjne — od Kółka Rolalczego u podstaw do 
Związku Izb i Organizacji Rolniczych jako puuktu 
szczytowego — odpowiadają zasadniczo strukturze 
wsi 1 jej potrzebom.

2. Sprawa wprowadzenia jednolitego systemu 
organizacji rolnictwa w całym kraju i usunięcia 
istniejących niezaprseczenie braków winna — ze 
wzglęau na znaczne różnice ekonomiczne, etniczne 3 
itp. w poszczególnych województwach — odbywać j 
się na drodze ewolucyjnej, nie zaś na drodze ' 
ciągłych radykalnych zmian, wprowadzających 
jedynie zamieszanie do życia społecznego wsi, 
odwracających bowiem myśl i wysiłki społeczeń­
stwa wiejskiego od konkretnych zagadnień, do* 
tyczących rozwoju i postępu w rolnictwie.

Stąd też, według opinii komisji, za podstawę 
organizacji rolnictwa w Polsce należy przyjąć 
następujące zasady:

I. Wszelna praca rolnicza w terenie u podstaw 
winna opierać się o miejscowe dobrowolne orga­
nizacje rolnicze, wiążące w swej działalności 
światłego, niezależnego człowieka wsi do solidar- 
nego, gromadnego działania nad sobą i swym 
otoczeniem.

II. W pierwszym rzędzie wysuwa się koniecz­
ność ulepszenia organizacji rolnictwa na szczebla 
powiatowym. Nie należy jednak tworzyć powia­
towych Izb Rolniczych, tworzenie których nie 
tylko jest zbędne, lecz grozi również zwiększeniem

kosztów i zbiurokratyzowaniem życia wsi. Nato­
miast środkiem planowania i wykonywania prac 
rolniczych na terenie powiatów winny być powia 
towe organizacje ogólno-rolnicze przy czynnym 
współudziale swoich członków, pracujących w sa­
morządzie, spółdzielni, organizacjach kobiecych, 
młodzieżowych i specjalnych oraz przedstawicieli 
samorządu rolniczego, zamieszkałych na terenie 
powiatu.

III. Zakres i kompetencje Izb Rolniczych 
i wojewódzkich organizacji ogóluo-rolaiezyeb 
wlany być dokładnie określone i rozgraniczone, 
przy równoczesnym określeniu sum, ^sygnow a­
nych na te cele z własnych funduszów łub też 
przekazywanych przez minlsterłum rolnictwa 1 re­
form rolnych.

IV. Zrzeszenia rolnicze o charakterze specjał 
□ym, a w szczególności związki handlowe, związki 
celowe producentów i związki organizacji zbytu 
winny n*leżeć do dobrowolnych organizacyj ogólno- 
rolnlczych, wojewódzkich i powiatowych.

V. Plon organizacyjny rolnictwa winien być 
jednolity i slęgić do najwyższej reprezentacji rol­
nictwa, zorganizowanego w Związku Izb i Orga­
nizacji Rolniczych, łączącym Izby Rolnicze, dobro­
wolne organizacje ogólno-rolnicze (które w naj­
bliższej przyszłości winny być zorganizowane w 
Polskim Towarzystwie Rolniczym), spółdzielczość 
rolniczą i organizacje specjalne.

Pomorski pokaz koni rem ontowych,
Pomorska Izba Rolnicza zawiadamia, że tego­

roczny pomorski pokaz koni remontowych odbę­
dzie się w Toruniu dnia 20 i 21 llpca br. w staj­
niach wizgi. na dziedzin u koszarowym Szkoły 
Podchorążych Artylerii. Komisja Remontowa za­
powiedziała zakup 200 koni. Wystawionych bę­
dzie około 250, Pierwszeństwo mają ]konie po­
chodzące od Klaczy zapisanych w księgach rodo­
wodowych Związku Hodowców konia szlachetnego 
półkrwi.

Zgłoszenia należy nadsyłać pod adresem 
Związku najpóźniej do 15 marca br. Zgłoszenia

po tym terminie bę^ą mogły być uwzględnione 
tylko w tym wypadku, jeśli ilość terminowo zgło­
szonych koni nie dopisze. Na pokaz mają być 
wystawione tylko takie konie, które zostaną przez 
Związek zakwalifikowane.

Jed tocześnie ze zgłoszeniem należy wpłacić 
na konto nasze w Komunalnej Han« Oszczędno- 
ś  i powiltu oruńskiego w T runiu tytułem wpi­
sowego 8 zł od każdego zgłoszonego konia, po- 

hodzącego po zaplsantj klaczy w rejestrach 
Związku. Za remonty zaś, które nie pochodzą po 
takich klacza h, wpisowe wynosi 16 zł od konia.

Za zgłoszenia, wpływające po 15 marca, opłaca 
się podwójne wpisowe.

Wzory do zgłoszeń oraz blankiet PKO wysyła 
Sekretariat Pomorskiego Związku H »doweów ko­
nia sziach. w Toruń u, Klunowlcza 19 tel 27 71.

Obnsęfe nóg u kon ia .
Przede wszystkim przy chorobie tej należy

I konia zwolnić od pracy consjmniej na 4 tygodnie 
i robić z nim przeprowadzki 2—8 razy dzienaie 
po pół godziny. Nie wystarczy tvlko to jednakże. 
Trzeba przyrządzić mieszankę 2 szklanek spiry­
tusu mrówczego i 1 szklanki spirytusu kamforowe­
go. Lekarstwem tym skraplać nogi konia i tylko 
pod włos, tj. z dołu do góry.

Jest to bowiem rzecz bardzo ważna i trzeba 
jej przestrzegać. Bardzo pożądane jest robienie 
masażu nóg, chociaż 2 razy dziennie po 15 minut. 
Po smarowaniu brać konia na przechadzkę.

Wywóz fasoli i grochu.
Jsk  wynika ze zestawień statystyczny h, wy­

wóz fasoli i grochu stanowi w naszym wywozie 
rolniczym pozycję poważną. Fasolę wysyłamy 
głównie do Anglii, Belgii, Francji, Holandii, Hisz­
panii i Włoch, w małych iloś dach do Stanów Zje­
dnoczonych i do Niemiec. Groch wywozimy głó­
wnie do Szwajcarii, do Niemiec, Norwegii i Czecho­
słowacji. W ubiegłym roku, od stycznia do listo­
pada włącznie, wywieźliśmy fasoli przeszło 131 000 
q za z górą 5 milionów zł, a grochu prawie 
165,000 q za 5 i ćwierć miliona zł.

OMeraiimaKaHMaćsaiMC;

w i a t

O leczniczym znaczeniu 
postu.

Post ma znaczenie nietylko religijne, lecz tak­
że lecznicze. W czasie ciężkich, gorączkowych 
chorób sama natura odbiera apetyt i byłoby błę­
dem sprzeciwiać się jej w tym względzie. Tak sa­
mo w wielu chorobach chronicznych odpowiednia, 
ścisła dieta jest w stanie zdrowie przywrócić lub 
wyleczenie przyspieszyć.

Nietylko chorzy powinni stosować posty 
jako środek leczniczy; zdrowi również wiele zyska­
ją na tym : unikną wielu chorób w przyszłości, 
organizm wzmocnią, odświeżą, krew oczyszczą, 
jeśli od czasu do czasu przeprowadzą „postną* 
kurację.

Leczenie to polega nie tylko na usunięciu mię­
sa, lecz raczej na ograniczeniu ogólnej ilości poży­
wieniu. Objadanie się potrawami postnymi jest 
również szkodliwe, a post leczniczy powinien doty­
czyć nie tylko jakości potraw, lecz takt© Ilości. 
Tuczenie chorych jest w najwyższym stopniu szko­
dliwe, a owe środki pobudzające apetyt, a nie 
działające równocześnie na wzmocnienie tkanek, 
nie tylko nie przynoszą żadnej korzyści, lecz nawet 
choremu w wysokim stopniu szkodzą. Post jest 
doskonałym sposobem oczyszczania organizmu 
z nagromadzonych we krwi 1 tkankach pierwiast 
ków chorobotwórczych, stanowi ponadto konieczny 
odpoczynek dla przepracowanych organów wew­
nętrznych. Post wpływa ponadto na nasze siły 
duchowe, budząc w nas energię 1 nowe siły. Do­
świadczenia 1 badania naukowe wykazały, te  siły 
fizyczne i dachowe przez racjonalay post nietylko 
nie maleją, lecz owszem, wzmagają się niezmiernie.

I- SHcza# lekkie, wiośniana bluzeczki, o którysb ostatnio obsiernie pisaliśmy.

Natomiast post wskazany jest w chorobach z nie­
prawidłową przemianą materii, obłożonym językiem, 
brakiem apetytu, zaburzeniami w przewodzie po­
karmowym, chorobach skórnych itd.

Jeżeli ktoś chce przeprowadzić dłuższą gło­
dówkę, oowinien zab ie g n ą ć  o o ra d v  __

RADY LECZNICZE

| Przepisy gospodarcze.
Wyborowa supa ziemniaczana.

Obrane i opłakane kartofla nalać zimną wodą, dodać 
sol!, 2—3 m archw ią kawałek selera, pietruszkę. poru I wszyst­
ko gotować razom, Miękkie Już przetrzeć przez sito, dodać 
kawałek serowego masła 1 postawić na ogniu. Rozbić kilka 
całych jaj % kilkoma łyżkami mleka, wlać do tego gorącą 
zupę, ubijając trzepaczką i zaraz podawać. Do tego grzanki 
z bułki.

Osoby otyłe, nadużywające napojów I pokar­
mów, dostają nieraz w czasie zupełnego poeta bó­
lu głowy, nudności, cuchnienia z nst itd. Znak to, 
że różne trujące pierwiastki opuszczają organizm. 
Osoby tego rodzaju mogą pościć częściej, np. 2 ra­
zy w tygodniu.

Naturalnie, że u ludzi przepracowanych, nie­
dostatecznie odżywianych, ubogich, nietylko nie 
należy przeprowadzać kuracji postnej, ale wręcz 
przeciwnie powinno się, o ile tylko jest możliwe, 
zapewnić odpowiednie odżywianie się.

Dłuższy post szkodliwy jest także w chorobach 
bardzo posuniętych, jak rak, choroba cukrowa, 
złośliwe nowotwory, gruźlica, awiąd rdzenia, w 
trwałych zmianach tkanek, jak
otłuszczenia serca lab wątroby, w ogólnym żaka 
żeniu krwi, wreszcie w obrażeniach ł chorobach 
chirurgicznych.

Pom oc przy oparzeniach.
Przy l.kktch oparzeniach stosuje się okłady z rozcień­

czonego roztworu 2 proc. kwasu bornego lub płynu Burow. 
(1—2 łyłki od herbaty na t filUankę wady), Duła pęcherza 
oparzeltnowe naleiy opróżnić przez przekłucie przedezynfe- 
kowaną igłą 1 opatruje się maścią borną, Świeżą ranę opa- 
rzelinową nalały chłodzić okładami z wody wapienne] 1 opa­
truje elę t. zw. mazldłem na oparzellny.

Z hodowli drobiu.
Z chwilą k iedy perliczki niosą jaja,

należy pierwszego tuzina j*j nie zużywać do wylęgu, ale 
zuiyć w kuchni« Je ja te nie są z reguły pewnie zapłodnio­
ne i wobec tego nie nadają się z powodu zbyt cienkiej sko­
rupki do wylęgu.

Kury posiadająca wapniaki ua nogach
nie bierze się do wysiadywania jaj. W ciepłocie gniazda 
wylęgowego mnotą się zaczątki owej wszy, powodującej to 
cierpienie kur, a kiedy potem kurczęta wylęgają się z jaj, 
chorują i one natychmiast na tę wstrętną i trudną do wyle­
czenia chorobę.

Sledziów ka * jsjasul
2 spore śledzie trochę wymoczyć, obrać % ości, odciąć 

głowy i ogonki, posiekać śledzie. 100 g masła rozpuścić, 
usmażyć aa nich śledzie, które powinny się smarować. Wsy­
pać 50 g mąki, wymieszać, zasmażyć, wlać szklankę śmietany 
kwaśnej l pół szklanki wody, zagotować. W razie potrzeby 
posolić i cośkolwiek popieprzyć, W końcu rozbić 2 csłe ja­
ja z 2 łyżkami wody, wlać w to śledsiówkę, smażyć Ca wol­
nym ogolą aż zagotuje się, Do tego gorące kartofle z wody 
lub gotowane w łupinach.

Zapiekane plkilngi.
Pikllngl włożyć na 3 godziny do wody z mlekiem, obsu- 

ssyć, ściągnąć skórkę, wyjąć ości, panierować w rozbitym 
jaju i tartej bułce i piec na patelni w gorącym smalcu po 
obu stronach.

Ś led zie  sm aione.
Namoczyć 2 śledzie na 48 godzin, zmieniając często wodę, 

w końcu na 3—4 godz, namoczyć je w mleku, obsuszyć, 
ściągnąć ostróżnie skórkę, oczyścić, wewnątrz nekropić 
cytryną, tarzać w mącą I jajku i następnia tartej bułce 
i smażyć, Osobno do tego soe musztardowy lub sałatę 
z kartofli.



(Ciąg dalszy)
II.

Na a llc j Prowansalskiej w starym domu od 
podwórza, mieścił się od lat pięćdziesięciu kantor 
bankierów B-iradiera i Graffa. Obydwaj wspólnicy 
pochodzili zMetzu, lecz od czasu wojny francusko- 
pruskiej noga ich już tam nie stanęła, jakkolwiek 
tamtejszych swoich posiadłości nie sprzedali. Ba 
radier — to mężczyzna 50-letoi, niski, krępy, krwisty,
0 twarzy wesołej i pogodnych, niebieski* h oczach. 
Graff — natomiast to wysoki, szczupły brunet, 
bez zarostu, o wyglądzie mrukliwym i posępnym, 
zupełne przeciwieństwo swego wspólnika pod każ­
dym względem. Baradier pomimo swej miny 
uprzejmej jest człowiekiem snrowym i praktycznym, 
podczas gdy Gr< ff przy wyglądzie zimnym posiada 
fantazję i wrażliwość poety.

Nie istniało dwóch lepiej dobranych wspólni­
ków, bo trzeźwość i rozum jednego powściągały 
fantastyczne zapędy drugiego, a autokratyzm 
z jednej strony uzupełniała łagodna dobroć z dru» 
giej. W świecie finansowym umieli korzystać z tej 
szczęśliwej różnicy charakterów Baradiera i Grtffa
1 żaden klient, po bezowocnej konferencji z Bara 
dierem, nie omieszkał pójść do gabinetu Graffa, 
który swoim stereotypowym «czekaj pan, ja to za­
łatwię”, zawsze sprawę pomyślnie u wspólnika 
popierał.

Tęgi i jowialny Bsradier miał dwoje dzieci, 
26 letniego syna i 18 letnią córkę. Sentymentalny 
i ponury Graff natomiast pozostał starym kawale­
rem. Brat pani Baradier lubił jej dwoje dzieci

jakby swoje własne, a ilekroć Marceli popełnił ja­
kie głupstwo, zawsze zwracał się do wuja Graffa, 
aby ten przed ojcem jakoś załatwił sprawę. Nie­
stety, często zdarzały się podobne okazje. Marceli, 
urodzony I wychowany w zbytku, nieraz lekko 
myśluym marnotrawstwem sprawiał wielką przy­
krość swojej rodzinie. „Ej, to nic ważnego, te 
głupie kwestie pieniężne !* W ten sposób skrom­
ny i oszczędny bankier, który poza swoim zwy­
kłym budżetem nie miał inoy> b wydatków, jak na 
cele dobroczynne, nazywał długi, które lekkcmyśl 
ny siostrzeniec zwalał regularnie na głowę dobro­
dusznego woja. G1v czasem wieczorem, przed 
pójściem do klubu, Marceli przychodził do pokoju 
wuja, stary Graff zaraz wiedział, co się święci. — 
Przyjął wówczas swój wygląd jak najbardziej me­
lancholijny, siadał w fotela, patrząc na swego nieco 
znudzonego spadkobiercę zamglonym okiem i py­
tał głosem grobowym :

— Cóż jeszcze mi powiesz?
Wówczas Marcelek zaczął rozwijać swój zwy­

czajny tem at: Niezwykła przegrana na torfie —
albo zły los przy bakaracie albo wreszcie namięt­
na miłość dia uroczej blondynki z Variete, którą 
mu jakiś bogety cudzoziemiec chce odbić. Tym­
czasem stary Graff patrzył z uwielbieniem na swe­
go siostrzeńca, słuchając tylko półuchem długich 
jego wywodów i myślał sobie: Jaki on przystojny! 
— Jakże z takim wyglądem nie robić głupstw. — 
Wszędzie go lubią, ma lat dwadzieściasześć, kiedyż 
pobula sobie jeśli nie teraz? Czyż to nie zupełnie 
naturalne, że się bawi? Po cóż to właściwie Ba-

radier i Grrff w gabinecie swoim dzt*ń w dzień 
dodają olbrzymie kolumny cyfr, zajmują się ban­
kiem, eskontem, zamianą, trwożą się o rezultaty 
giełdy paryskiej, berlińskiej 1 londyńskiej, jeśli by 
ten młody, elegancki, dystyngowany, zachwycający 
blondynek nie mógł się pobawić wesoło podczas 
gdy oni pracują ? Idź, idź, pobulsj trochę za wuj­
ka swego, który tego nie p o trtfił! Kochaj piękne 
i młode dziewczęta, o których marzyłem, a przed 
którymi tylko onieśmielony rumienić się umiałem! 
Jedź na wyścigi w pięknym powozie, zaprzężonym 
rr sowy mi końmi, a przede wszystkim nie krępuj 
się, mój księcia i dzięki ci, że żądasz ode mnie 
jakiejś małej przysługi.

Te wszystkie uczucia, które mu rozpierają 
piersi, stary Graff tłumił w sobie. Głośno nato­
miast mówił tonem suchym, zachowując w wymo­
wie swej akcenty lotsryńskie, których się nigdy 
nie mógł pozbyć.

— Mój kochany Marcelku, robisz ostatnie 
głupstwo, dając się brać na kawał przez podobnych 
sobie lekkoduchów i rozmaite wietrznice. W ten 
sposób nie orzystoi się zachowywać synowi Bara­
diera i Graffa. Gdyby ojciec się dowiedział o two­
im postępowaniu, rozgniewałby się na dobre 
i miałby zupełną rację. Jakże mam się usprawie­
dliwić przed nim, jeśli mi zarząd, źe prote^ aję 
twoje złe prowadzenie się. Rzeczywiśiie, nie po­
winienem dawać ci pieniędzy, z których tak zły 
robisz użytek. Czy ty wiesz, ileś wziął ode mnie 
od początku roku ? (C.d.n.)

'i

Mule] podatków — więcej pracy ; takie żądanie wymalowano na ścianach 
rykadskich właściciel! przedsiębiorstw ! sklepów.

do tao* a me- Fragment z  manewrów piechoty ameryk&óskiej. Wojsko pod
atakowało „nieprzyjaciela”.

osłoną sztucznej mgły

I fnoe dzfały wytwórcze. Niedoceniany ten o nas 
materiał stanowi poszukiwany za granicą produkt« 

Niejednokrotnie otrzymano w tym zakresie 
zapytania z zagranicy, a niedawno wydane zostały 
pierwsza większe partie torfu polskiego do Ameryki.

W  Moskwie zmarł« nagle wdowa po Leninie, Nadłeźda Krup* 
»ktja. Śmierć zbiegła sfę z je] 70 tą rocznicą urodzin. Przez 
dłngle lata (na emigracji) była sekretarką Centr, Komitetu 
part!!. Po zdobycia władzy przez bolszewików organizowała 
oświatę. Po śmierci męża stosunki jej ze Stalinem były na« 
prę żonę, gdyś zwalczała jego na każdym kroku i nie agięła 

•lę przed jego przemocą.

Majmłodaza córka Mussollnlego ’Anna Marla została chrze­
stną sztandaru faszystowskiego w Rzymie.

Zagranica poszukają polskiego torfu.
W Polsce istnieje ok. 200 tys. ha pól torfo­

wych, uważanych w olbrzymiej większości za 
bezpańskie nieużytki względnie eksploatowane 
są w bardzo prymitywny sposób.

W ostatnich czasach na surowce torfowe 
zwrócił uwagę zarówno przemysł chemiczny jak

W czasie pobytu włoskiego min, eprew zagrań, w Polsce, 
na cześć małżonki ministra br. Clano ministrowa Beckowa 
wydała śniadanie w reat. „Złota kaczka” w Warszawie. Na 

zdjęciu kelnerka wita gości chlebsm i solą.


